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6A ZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Cany prenumeraty i
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart. G•— 
z  dostawą do domu . mieś. zł.2'40, kwart 7 ‘— 

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. ił.2 '40 , kwart 7-—

Z agranicą.............................mies. zł. 5'—, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
Lfe 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA U  I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

l O g r . 1

Ceny ogłaszert:
Za 1 w knz  mdloutr. W te m .  szer.) w zwyMyck nglMi zalwh 
g r. ZS, w u d e a łaa e a  i w Mkrolofach gr. M, w  krosles, Mfm
t u r ,  dzii ^  *■ w .  p**ki W tekście gr. Wy pod sagMw- 
kiem na pierwsza) stronie st. 1”- ,  Tabtlaryczne o SS p r t  dro- 
śej. Za jedno słowo w drobnych O£tojit»inch gr. Wy kagao 
i sprzedał słowo gr. Ił, matrymonialne, konapondisria 
prywatna słowo gr. SS, dla poszukujących pracy gr. Z  
Z zastrzełeniem miejsc SS prc. Z»granicxne o SS orc. drołaj.

Z w a n a  konferencja.
Obecna londyńska konferencja mors 

ska zebrała się na  podstawie traktatu 
waszyngtońskiego z roku 1922, który 
wprow adził system ograniczania zbro­
jeń morskich pięciu głównych mo­
carstw: W ielkiej Brytanji, Stanów
Zjednoczonycjh, Japonji, Francji i 
W łoch. W ażność tego trak ta tu  kończy 
się z dniem 31 grudnia 1936 — stącf 
obecna 'kłonferencja miała ułożyć stan 
rzeczy na dalsze lata.

Stosunek sił morskich między An= 
glją, Stanami Zjednoczonemi i Japonją 
ustalony traktatem  waszyngtońskim 
wyrażał się w cyfrach 5:5:3, z czego 
Japonja była ogromnie niezadowolona, 
domagając się stosunku 1:1:1. Z ada­
niem więc konferencji było o b o k  całe; 
go szeregu spraw, dotyczących jako; 
ści m orskich jednostek bojowych 
względnie ich wielkości, ustalenie i cli 
wzajemnego stosunku pod względem 
ilości tonn. Stosunek dotychczasowy 
był przedmiotem ataków ze strony Ja; 
ponji, k tóra oddaw na wysuwała po; 
stulat, aby jej flota była zrównana z 
flotam i Stanów Zjednoczonych i An- 
glji. Celem Japonji jest opanow anie 
A zj!, jest nadanie wywołanemu i u- 
trzym ywanem u przez Japoinję ruchowi 
panazjatyckiermu charakteru japońskiej 
hegemonji nad Azją. Tak wielkiego 
zadania może się podjąć tylko wielkie 
m ocarstwo. W ielkie mocarstwo musi 
mieć flotę na poziomie największych 
mocarstw d la  zaznaczenia swej mocar; 
stwowej wagi i odstraszenia tych 
wszystkich, którzyby chcieli przeciw­
działać planom  Japonji.

Ale też było zgóry do przewidzenia, 
że inme mocarstwa nie zgodzą się na 
japońskie postulaty Stany Zjednoczo­
ne ze względu na swe interesy na O cc; 
anie Spokojnym , zaś Anglja ze wzglę­
d u  na swe zainteresowania w Azji i w 
Chinach.

Japonja opuściła konferencję. Tern; 
samem dalsze losy kjonferencji pozo; 
stają pod największym  znakiem zapy; 
tania. Ściśle rzecz biorąc, konferencję 
należy uważać za zerwaną. Osiągnięte 
bez Japonji rezultaty nie będą przed; 
stawiać najmniejszego realnego zna­
czenia.

Japonja zdecydowała się więc na wy 
scig zbrojeń. Zachodzi jednak poważ; 
ne pytanie, czy wyścig ten wygra. Fo- 
mimo rozkw itu gospodarstwa japoń­
skiego zasoby ekonomiczne Imperjum 
brytyjskiego i Stanów Zjednoczony eh 
są o tyle większe, niż Japonji, że te 
państwa mogą nietylko utrzymać — 
naw et wbrew woli Japonji — dotych; 
czasowy stosunek 5:3, ale go nawet 
zmienić na swoją korzyść. W  Japonji 
liczą na to, że stocznie angielskie i a- 
merykańsWie nie podołają zwiększo; 
nym  niepom iernie zamówieniom oras 
na trudności, związane z rekrutow a; 
niem personalu flotowego. Są to jed; 
nak tylko złudzenia. Raczej chyba M; 
czy Japonja na jakieś w ypadki nad­
zwyczajne, które w niedalekiej przy; 
szłości zmienią radykalnie położenie 
na korzyść Japonji n. p. zawikłanle 
W ielkiej Brytanji w nową wojnę euro­
pejską.

Bądźcobądź faktem jest, że Japonja 
powoli otrząsa się z wszelkich wię­
zów, które ją krępow ały w jej polity; 
ce. Y! ycofanie się Japonji z konferen­
cji morskiej oznacza zrzucenie pęt, o; 
graniczających jej ekspansję imperjali; 
styczną na terenie Azji. Jest to rzecz 
o charakterze doniosłym  w układzie 
stosunków  m iędzynarodowych.

Dla E uiopy oznacza to ponowienie 
wyścigu zbrojeniowego. Anglja będzie

Sytuacja gospodarcza Polski w roku ub.
W arszawa. 27. I. (PA T.) Bank G o; 

spodarstwa Krajowego w następujący 
sposób charakteryzuje sytuację gospo­
darczą Polski w roku 1935.

Położenie gospodarcze Polski w ro­
ku ubiegłym cechowały objawy pew; 
nego polepszenia działalności gospo­
darczej, szczególnie w dziedzinie pro; 
dukcji przemysłowej. Ruch zwyżkowy 
tej produkcji był wprawdzie słabszy, 
niż w r. 1934, jednak, w skaźnik zatru; 
dnienia przemysłu podniósł się o kil; 
ka procent, zbliżając się pod koniec 
rokhi prawie do 70 proc. stanu z r. 
1928. W zrost produkcji, zwłaszcza w 
przemyśle przetwórczym umożliwił 
zwiększenie liczby zatrudnionych ro; 
botników , przyczyniając się do zmniiej 
szenia bezrobocia wśród pracow ników  
przemysłowych. G łównym  impulsem 
zwiększonej wywórczości , przemysłu 
był wzmożony ruch inwestycyjny, któ 
ry  przybrał poważniejsze natężenie 
szczególnie w budow nictw ie oraz w

dziedzinie publicznych robót inwesty­
cyjnych, zwłaszcza około budow y 1 
napraw y dróg komunikacyjnych.

W  R O L N IC TW IE .
Również w rolnictwie wystąpiły w 

ciągu roku ubiegłego oznaki poprawy 
Warunków zbytu niektórych w ytw o­
rów  gospodarstw  wiejskich, co w po; 
łączeniu z akcją konwersyjno-oddłu- 
żeniową oraz ulgami w zakresie świacb 
czeń publicznych przyniosło pewne od 
ciążenie w trudnej nadal sytuacji rol­
nictwa.

STO SU N K I KREDYTO W E.
W  dziedzinie pieniężno-kredytowej 

Występujące silniej od 1934 r. korzy; 
stne tendencje konsolidacyjne oraz na; 
rastanie rezerw kapitałowych, doznały 
przejściowo W drugiej połowie ub. ro; 
ku poważniejszego osłabienia pod 
Wpływem silniejszych przejściowo ten 
dencyj tezauryzacyjnych oraz trudno-

List pasterski biskupów katolickich.
Berlin. 27. I. '(PAT.) Dziś odczyta­

no z am bon wszystklioh kościołów  ka­
tolickich na obszarze Rzeszy list pa; 
sterski biskupów niemieckich, uchwa­
lony n a  ostatniej konferencji w Ful; 
dzie w dniu 9 b. m. Temsamem opinja 
publiczna Niemiec niepokojona naj- 
sprzeczniejszemi pogłoskami o rzeko; 
mo bojowym  charakterze tej nadzw y­
czajnej konferencji, otrzym ała autory; 
tatyw ne informacje, dotyczące stano; 
wiska Kościoła katolickiego Rzeszy.

Orędzie biskupów  nawołuje klatoli; 
ków niemieckich do utworzenia współ 
nego frontu  dla ochrony przed ruchem 
pogańskim w Niemczech, k tóry  dąży 
przedewszystkiem do opanow ania 
młodzieży niemieckiej. List przypom i­
na, że wejście w krąg narodów  cywi­
lizowanych zawdzięcza naród niemle;

I cki przyjęciu chrześcijaństwa. W  ko- 
j łarh politycznych zwracają szczególną 

uwagę na następujące słowa orędzia: 
w naszej epoce każdy pragnąłby ro; 
bić rewolucję nietylko polityczną, lecz 
również i religijną. Chcąc zaoszczędzić 
narodowi niemieckiemu kulturkam pfu, 
zwracaliśmy na to często uwagę, zwła­
szcza zaś po konferencji w Fuldzle. 
Tymczasem walka przybiera coraz bar 
dziej na sile.

Orędzie biskupów  z całym naoi; 
skiem zwraca się przeciw propagan­
dzie neo;pogaństwa i kończy się we; 
zw.aniem, aby Niemcy katolicy unika; 
li wszelkiej łączności z kołami pogań- 
skiemi i przestrzega przed dziennika­
mi i książklami, wydawanemi przez te 
koła.

Najbliższe prace Izb ustawodawczych.
W arszawa. 27. I. (PA T.) W  sobotę 

w obradach komisyj budżetowych Izb 
ustawodawczych nastąpiła przerwa. 
W zmożone prace rozpoczną się od 
dziś.

W  dniu tym obradow ać będzie ko ­
misja budżetow a sejmu nad prelimina; 
rzem budżetow ym  M inisterstwa poczt 
i telegrafów (referent poseł Sikorski).

Bardzo długą, jak corocznie dysku­
sję, zapowiada się przy budżecie mi­
nisterstwa W . R. i O. P., k tóry  roz; 
patryw any będzie w komisji sejmowej 
we wtorek! 28 b. m. Referentem tego 
budżetu jest poseł prof. Pochmarski.

Ze względu na ciężką sytuację szkol 
nictwa oczekiwać należy dyskusji na 
temat znalezienia środków  na budowę 
szkół. Z odpowiedniemi, jak w iado­
mo, wnioskami wystąpił na komisji bu 
dżetowej poseł Bakon.

Również ciekawej debaty spodzie; 
wać się należy przy rozprawie nad prc 
lim.inar.zem budżetowym  M inisterstwa 
przemysłu i handlu (środa 29 b. m.).

(sprawozdawca poseł Sowiński) i nad 
budżetem M inisterstwa rolnictwa (so; 
bota 1 lutego, referent poseł Kamiń;
sH i).

Równolegle obradować będzie Ko­
misja budżetow a Senatu, k tóra we
wtorek 28 b. m. rozpatrzy budżet Prc- 
zydjum Rady m inistrów (referent wł; 
cemarszałek Barański). Prace komisji 
budżetowej Senatu potrw ają do 25 lu­
tego.

W  tym tygodniu zbierze się Komi­
sja administracyjna, w ybrana na ostat; 
niem posiedzeniu Sejmu, celem ukon­
stytuowania się. W  niedługim czasie 
komisja ta przystąpi do prac nad pro; 
jektami ustaw samorządowych (kwe; 
stje służbowe i uposażeniowe).

W e czwartek dnia 30 b. m. odbędzie 
się posiedzenie Komisji spraw zagra; 
nicznych Senatu, k tóra rozpatrzy pro­
jekty ustaw w sprawie rayfikjacji- sze­
regu konwencyj m iędzynarodowych, 
uchwalone na ostatniem posiedzeniu 
Sejmu.

się starała dotrzym ać kroku- Stanom 
Zjednoczonym. Niemcy mają . prawo 
budować 35 proc. tego, co buduje A n; 
glja i będą się starały to uczynić. 
W ślad zatem będzie musiała Francja

wzmacniać swe siły a W łochy nie bę; 
dą mogły pozostać- w tyle. Itd. itd.

W ycofanie się Japonji' nie jest k ro ­
kiem, dobrze wróżącym dla pokoju.

L.

ścd budżetowych państwa. Przyrost 
wkładów w instytucjach finansowych 
był mniejszy wskutek czego banki .nic 
mogły irozwinąć szerszej działalności 
kredytowej. Proces uzdrawiania sto- 
suńklów kredytow ych ipoczynił jednak 
dalsze postępy, o czem świadczy le; 
psza wypłacalność kredytobiorców  i 
mniejsza liczba upadłości w przemyśle 
i handlu.

SY TU A C JA  G O SPO D A R C Z A  
W  G R U D N IU  UB. R.

Przechodząc po tych ogólnych uwa; 
gaqh o stanie gospodarczym  Polskli w 
1935 r. do  om ówienia sytuacji gospo­
darczej w grudniu, należy przedewszy; 
stwiem stwierdzić, że akcja rządowa 
nad zrównoważeniem budżetu  o:raz in­
ne zarządzenia gospodarcze, wydane 
na podstawie pełnomocnictw, wywar; 
ły korzystny wpływ na stan rynku pie 
niężnego pod koniec roku. Znaczniej; 
szy wzrost w kładów >w grudniu  zwię; 
kszył płynność instytucyj finansowych, 
ułatwiając im likwidację ultimo ro; 
cznego bez większych trudności, przy 
stosunkowo słabszem w ykorzystaniu 
rezerwy kredytow ej w instytucji emi­
syjnej. Zapotrzebow anie gotówkowe 
życia gospodarczego było przytem 
mniejsze ze względu na sezonowe osła 
bienie ruchu w przemyśle.

SPADEK Z A T R U D N IE N IA .
Spadek zatrudnienia w ystąpił w gru­

dniu, zwłaszcza 'w gałęziach przemysłu 
przetwórczego, pracujących dla budów  
nictwa, jak w zakładach metalowo; 
przetwórczych i przemyśle m ineral­
nym. Ograniczenia przeprow adziły 
pod koniec miesiąca również fabryki 
włókiennicze i odzieżowe, co spowodo 
wało zmniejszenie pracy w niektó­
rych działach w yrobów  chemicznych. 
W  przemyśle spożywczym dał się od; 
czuć spadek zatrudnienia po zakończe­
niu kam panji w cukrowniach. Ze 
względu na obniżony zbyt na rynku 
wewnętrznym nastąpił spadek) produk; 
cji w przemyśle węglowym oraz w 
hutnictwie Żelaznem.

O gólny stan zatrudnionych robotni; 
ków w przemyśle pozostał jednak wyż 
szy, niż przed irokiem. Liczba zareje; 
strowanych bezrobotnych, mimo sil; 
niejszego wzrostu sezonowego, była w 
dalszym ciągu mniejsza, niż na począt­
ku  1935 roku.

N A G R O D A  POLSKIEJ AKADEM JI LI;
TERATURY.

Warszawa. 27 I .(PAT.) Polska A k ad e­
mia L iteratury na posiedzeniu  w  d n iu  25 
stycznia 1936 r. uchwaliła przyznać nagro? 
dę Polskiej A kadcm ji L iteratury  dla m ło­
dych w wysokości 2.000 złotych Swiato- 
pełkowii K arpińskiem u za tom  poezji Pt- 
„Trzynaście w ierszy".

Poza laureatem  zgłoszono kandydatu ry : 
W incentego B urka, K onstantego D obrzyń; 
skiego, Rom ana K ołonieckiego, Józefa Ło- 
bodow skiego, M arjana N iżyńskiego i Sta; 
nislawa Rogowskiego.

15=LETNI U C ZN IO W IE ZA G R A ­
ŻAJĄ REPUBLICE.

M oraw ska Ostrawa. 27. I. (PA T.) 
Żandarm erja czeska aresztowała 5;ciu 
uczniów gimnazjum niemieckiego w 
M or. Ostrawie pod zarzutem zagrożę; 
nia bezpieczeństwu Republiki czeskiej 
i uprawiania iredenty. Aresztowani, 
wszyscy w wieku 15 lat, odstawieni 
zostali do więzienia w Mor. Ostrawie.
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Morderstwo na dworcu kolejowym.Wiadomości bieżące.
Poniedziatak

Jana Złotoust.
J u t t o : J  j l ją n a

W schód słońca  7 26 
ZachiKł .  16-12

TEATR WIELKI.
Poniedziałek  godz. 20 ,M a jo r B arbara
W torek  godz. 20 „Przygoda w G rand  

H ote lu".
Środa godz. 20 „W achlarz Lady Wina 

derm eere".
C zw artek godz. 20 „W achlarz Lady W in- 

dertneere".
Piątek godz . 20 „Przygoda w G rand  Ho* 

te lu“ .
Sobota godz. 20 „W achlarz Lady W in- 

dcrm eere".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Poniedziałek „W achlarz Lady W inder- 

tne.re".
W torek  godz. 20 „W achlarz Lady Win* 

derm ere".
O d  środy tea tr  nieczynny.

KINOTEATRY.
A PO L L O : „A m ok" wedle now eli S tefa­

na Zweiga.
C H IM E R A : „Burza nad  światem".
C O L O SSEU M : „W  poszukiw aniu m iło­

ści" i rewja.
G R A Ż Y N A : ,M ała  mateczka".
K O PE R N IK : „N oc w eselna" z. G ary  

C ooper.
M A R Y SIE Ń K A : „Zamach w kasynie".
M U Z A : „Ulica szaleństw ".
PA ŁA C E: „Chińskie m orza".
P A N : „Jestem zbiegiem".
PA X : .B ia ła  Lilja".
R A J : „Dwie sieroty".
STY LO W Y : „M anew ry m iłosne" oraz

„A m erykanbar".
S W IT : „Dwie sieroty".
T Ę C Z A : „Tygrys Pacyfiku".
T Ó N : „Papua" epopea m órz po łudn .
U C IE C H A ; „Człow iek, k tó ry  sprzedał 

głow ę" i rewja.
-------o-------

— Teatr W ielki. Dziś o godz. 8-mej 
wieczorem w spaniała Ico-medja G . B. 
Shaw a „Major Barbara". Reżyseruje Broni
sław D ąbrow ski. D ekoracje A ndrzeja  Pro* 
naszki.

Ju tro : „Przygoda w G rand  H otelu".
— T eatr Rozmaitości. D ziś o  godz. 8-ej 

w ieczorem kom edja OskaTa Wdlde‘a „Wa* 
chlarz Lady W inderm ere" z Ireną Solską 
w roli ty tu łow ej. R eżyserja W . K rasnow ie 
ckiego.

Ju tro : „W achlarz L ady  W m derm ere".
— „Peer Gynt" na scenie Tea­

tru W ielkiego. P róby  „Peer G ynta 
w ielkiego dzieła nieśm iertelnego Ibsena 
trw ają w całej pełni. Reżyserję całości 
prow adzi K onstan ty  Tatarkiew icz. P rojek­
ty kostjum ów  oraz inscenizację plastyczną 
objął A ndrzej Pronaszko.

— Przedstawienie bonow e. W  ponie­
działek, dniia 27-go b. m. o godzinie 8*ej 
wiecz. w Teatrze W ielkim  ,M a jo r  B arbara" 
G. B. Shawia jako  przedstaw ienie bonow e. 
W ażne są bony , w ydaw ane przez Z arząd  
M iejski.

— VI. koncert Filharmonji lw. odbędzie  
się, jak  się dow iadujem y 2 lu tego w T eatrze 
W ielkim . Szczegóły w następnych  komunii* 
katach.

— Reduta Artystów  najbardziej atrakcyj 
na zabawa bież. karnawału. K toż bardziej 
podlega w zruszeniu jak  artysta, czyjeż ser* 
ce jest bardziej czułe, czyja natu ra  zd o l­
niejsza do po ryw ów ? N ic też dziw nego, 
żę opisy n iedoli bezrobotnych  i bezdom* 
nych  naszego miasta, oraz apel K om itetu 
Pom ocy, znalazły oddźw ięk w śród  braci 
artystycznej. — I oto zjednoczyli się a r ty ­
ści teatrów  m iejskich (Z. A . S. P.) i Z w ią­
zek A rty s tów  Plastyków , aby w spólnem i 
siłam i urządzić praw dziw ie artystyczną Za* 
baw ę, dochód  z k tórej w  całości p rzezna­
czyli na pom oc dla bezrobotnych .

W e w szystkich w ielkich m iastach, a  więc 
w Paryżu , B erlinie, W arszaw ie, zabaw y ar* 
tystyczne  cieszą się najwiiększem pow odze­
niem . R edu ty  Z w iązku A rty s tów  Scen 
Polskich we Lwowie, rów nież m ają już 
sw oją tradycję. C óż dopiero , jeżeli teatr 
poda  ręce Sztukom  Plastycznym ... N ależy 
oczekiwać, że uda im się stw orzyć rzecz 
niezw ykle atrakcyjną i że „R eduta A rty ­
styczna", k tó ra  odbędzie się w dn iu  8*go 
lu tego  w  salach „C yganerji", będzie n a j­
w ybitn iejszą zabaw ą obeonego kam awa* 
łu.

KOMUNIKATY.
— Polskie Towarzystwo Politechniczne

zaw iadam ia swych członków , że we środę 
29 bm. o godz. 18.30 odbędzie się w  sali 
T ow arzystw a p rzy  ul. Ziimorowicza 9 od* 
czyt prof. dr. A licji D orabialskiej pt. „O 
prom ieniotw órczośoi w zbudzone j" .

— Zw iązek P ań  D om u  zaw iadam ia, że 
bezp ła tny  pokaz pieczenia ciast w prodi- 
ge 'u  odbędzie się we w to rek  28 bm . o go* 
dżinie 17-ej w  lokalu  Z w iązku przy  ul. 
B atorego 38.

— „M ałżeństw o na p róbę" , w odew il w 
3 obrazach (śpiewy i tańce) K renna ii Lin- 
daua z m uzyką Kaz. A bratow skiego, zo* 
stanie odeg rany  na  scenie „G w iazdy" 
(Franciszkańska 7) w  niedzielę, 2 lutego 
1936 r. U tw ó r ten  sceniczny, okraszony 
praw dziw ie przedw ojennym  hum orem , za­
sili fundusz inw alidów , w dów  i  siero t po 
członkach „Gwiiazdy". R eżyseruje M arjan 
Lech, orkiestrę prow adzi prof. K. Abra*

Chodbrów. 27. I. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 9. 15 rapu ma dworcu kolejowym 
w C hodorow ie bezpośrednio przed o* 
dejściem pociągu do Lwowa, mieszka­
niec C hodorow a W ik to r H ydzik, za* 
strzelił z rewolweru zarządcę lasów 
Fundacji hr. Skarbka Stanisława Oha- 
nowicza, zamieszkałego stale w Brzóz* 
dowcach, obok Chodorowa. Ohano- 
wicz bawił wczoraj w C hodorow ie n a  
zabawie Związku Srzeleckiego i miał 
dziś wrócić do Brzozdowiec. W  chwi* 
li, gdy Ohanowicz znajdował się na 
dworcu kolejowym  i przez sień, łączą* 
cą holi z peronem, udawał się do po* 
ciągu, przystąpił do niego, czekający 
już na niego H ydził i z najbliższej od­
ległości oddał do niego cztery strzały 
z rewolweru. Pierwszy strzał trafił 
Ohanowicza w rękę, dwa dalsze w gło­
wę i w okolicę serca i te były śmiertel* 
ne. Ostatni strzał był niecelny i trafił 
w ścianę. Ohanowicz zmarł na miej­
scu, zaś mordercę H ydzika, który 
przyznał się do zbrodni, aresztowano.

W  toku  przeprowadzonych docho* 
dzeń okazało się, że H ydzik  dokonał

m orderstw a z zemsty na tle porachun­
ków osobistych. Ohanowicz bowiem 
wpływami swojemi spowodował, że 
H ydzik  przepadł w wyborach w Brzóz 
dowcach, gdzie kandydow ał nastano* 
wisko wójta. Bozatem Ohanowicz o- 
skarżył H ydzika o pisanie anonimów 
do jego władz przełożonych i na tej 
podstawie Hydzikl został skazany 
przez sąd w Chodorowie.

Popołudniu odbyła się sekcja zwłok 
przeprowadzona przez lekarza dr. Ei* 
sensteina w obecności sędziego śled* 
czego W nuka i burm istrza Jaksa Ro* 
żena. Do C hodorow a przybył w zwią­
zku z morderstwem starosta pow iato­
wy z Bobrki Bernatowioz. Ohanowicz, 
k tóry  liczył około 50 lat, osierocił 
żonę i syna, studenta medycyny.

W iadom ość o m orderstw ie rozeszła 
się lotem błyskawicy i wywołała w 
C hodorow ie wielkie wrażenie.

Pogrzeb ś. p. Ohanowicza odbędzie 
się w Chodorow ie we wtorek, p o czr 
odbędzie się transportacja zwłok do 
Lwowa, gdzie pochowane zostaną we 
środę.

Z SALI K O N C E R T O W E J.

A r t u r  R u b in s te in .
W  nielicznej dziś hierarchjii n a jgodn ie j­

szych a na jbardziej w tajem niczonych mu- 
żuków *wirtuozów  zajm uje A rtu r R ub in ­
stein jedno  z najipierwszych miejsc^ Tru* 
dno tu  naw et rozw ażać „form alną" stronę 
jego gry, om aw iać sposoby czy systemy 
techniki. D la a rty stó w  tego rodzaju  p ro ­
blem  ten jest raz nazaw sze zała tw iony , po 
prostu  niic istnieje. C hodzi raczej o zasta­
now ienie się n a d  stylem tej w ielkiej, p o ry ­
wającej sztuki. O tóż R ubinsteina można o* 
kreślić mianem rom antyka*wizj'onera. W i­
zja i przeżycie b iorą go w przem ożne p o ­
siadanie, gdy z uw agą i w tragiczncm  sku­
pieniu spogląda na k law jaturę, by za 
chwilę, zapatrzony  gdzieś w zaświaty, wy* 
czarować z niej wszystkie k lejnoty  i  cale 
tajem ne, a trudno  dostrzegalne p iękno  od­
tw arzanych dziel. To natchn ione wizjoner* 
stwo nie opuszcza artysty ani na moment, 
prow adząc go w dobroczynnym  transie 
przez całą olbrzym ią, nic do przebycia dla 
innych drogę od muzyki bachow skicj aż 
pc  najbardziej ryzykow ne, szarpane n ie ­
pokojem  idziisieiszegio człow ieka u tw ory  
w spółczesnych.

Jeśli już chodzi o utrw alenie najgłębsze­
go w rażenia, pragnę podnieść, że jedynie 
chyba najw iększym  mistrzom sztuki śpie* 
waczej dane jest osiągać takie n iepraw do­
podobnie olśniew ające piana, jakie usly* 
szeliśmy w Szopenie i drugiej części T oc­
caty C -dur Bacha.

W c zo ra j pod brzem ieniem  tro s k  
dziś (udzie n ie za le żn i!

G łów na w ygrana czwartej k lasy  34-ej 
Loterji Państwow ej padła — jak w iadom o 
1— 21 b m . na nr. 44.794 w kolekturze Jó­
zefa M aschlcra w Tarnow ie przy  placu 
Kazimierza 1 (plac ten będzie teraz pewnie 
nosi! przydom ek „Szczęśliw ego"). W szyscy 
w ybrańcy fortuny zrealizow ali już wygra* 
ną, otrzym ując z G eneralnej D yrekcji Lo* 
terji Państwow ej po 200.000 zł. na ćw iart­
kę. Poniżej podajem y szczegóły, dotyczące 
właścicieli dw u pierw szych ćwiartek.

em erytow any chorąży 78*go p u łku  piecho­
ty ośw iadczył, że cieszy się głównie z te ­
go. iż córka jego, k tó rą  m atka opuściła,, 
będzie miała majątek. Z arów no on, jak i 
p. G rab ik , właściciel k iosku ty toniow ego, 
zam ierzają w ybudow ać sobie dom y w ro ­
dzinnym  Tarnow ie.

Juljusz M asłow ski.

Pp. S tanisław  W róbel i Franciszek G abik 
grają od dłuższego czasu do spółki, a po- 
zatem każdy z nich posiada w łasne ćw iart­
ki rozm aitych losów. Pan W róbel o,trzy* 
mai nagle jakąś inspirację, że w ygra, jeśli 
los wyciągnie mu muzyk. Z w rócił się tedy 
do znajom ego ociem niałego organisty , p. 
Edw arda O strow skiego i dzięki niem u 
stał się właścicielem ćwierci szczęśliwego 
losu do spółki z  przyjacielem . P. W róbel

P. F rłeburg, nauczycielka gim nazjalna 
nie umie narazie określić swych projektów  
na przyszłość, pozatem , że kupuje sobie 
niezw łocznie aparat radjow y, gdyż z  jego 
b raku  nie mogła w ysłuchać transm isji cią* 
gnicnia i dow iedziała się o  swem szczęściu 
dopiero  w kolekturze.

W ygrane pieniądze wszyscy złożyli n a ­
razie w B anku G ospodarstw a Krajow ego. 
C harakterystyczne jest jednak , że pierw szą 
czynnością każdego było kupienie losu do 
Bej klasy 35-ej Loterjii, której ciągnienie 
rozpocznie się 20 lutego- ir. b.

tow ski. Biilety w cześniej: Sklep kaflarski
Ludwika M arksa, Łyczakow ska 15. Począ­
tek -o godzinie 7 w ieozór punk tualn ie .

— Powszechne wykłady. Wylklad 
D ocenta D ra  W ito lda G rabow skiego: 
„O znaczeniu odkrycia R oentgena w me­
dycynie" ilustrow any  obrazam i świctlnemi 
— odbędzie się dopiero  we w torek, dnia 
28 b. :n. o godz. 19*tej (7) w sali K oper­
nika, U niw ersytet, ul. M arszałkow ska 1.
1. p. W stęp 50 gr. D la S tuden tów  Szkół 
W yższych i U czniów  gimn. 20 gr.

— Obywatelski Komitet Pom ocy zi­
mowej dla bezdomnych przygotow uje na 
tydzień  zbiórkow y w dniach od 1 do 7-go 
lutego b. r. nalepki okienne pc cenie 10 gr. 
za sztukę. K artki te, w ydane w skromnej 
postaci, ale w wielkiej ilości, wzywać bę* 
dą z okien do składania ofiar na rzecz 
pozbaw ionych dachu nad  głow ą, na jb ie­
dniejszych obyw ateli Lwowa, a dochód z 
ich sprzedaży  przyczyni się do w ybudow a­
nia baraków  i hali noclegow ej dla bez* 
dontnych, oraz zapew nienia im doraźnej 
pom ocy w najcięższych miesiącach zim o­
wych.

Nabożeństwo żałobne za króla Je* 
rzego V . Staraniem kolonji angielskiej 
we Lwojwie przy współudziale Kortsu* 
latu angielskiego odbędzie się jutro 
we w torek 28 b. m. uroczyste nabożeń 
stwo żałobne za zmarłego króla W . 
Brytanji Jerzego V., w  kościele ewan* 
gieleckim o godz. 16. N a nabożeństwo 
Zostali zaproszeni przedstawiciele 
władz, konsulo-wiie państw  zagranicz­
nych, akredytow ani we Lwowie i In.

W  konsulacie angielskim we Lwo­
wie składane były w  dalszym ciągu 
kondolencje. Poza przedstawicielami 
władz rządowych i konsulami państw 
zagranicznych we Lwowie, wyrazy 
współczucia złożyli: 'kjs. biskup grecko­
katolicki Budka, członkowie -zarządu 
Egzekutywy sjonistycznej z prezesem 
Schmorakiem, dalej przedstawiciele or*

„ C z a r  munduru1*
komedja muzyczna w 3 aktach.

Staraniem Pocztowego Przysposo­
bienia Pocztowego odbyło się w nie* 
dzielę w świetlicy P. W . przedstawię* 
nie amatorskie. Członkowie sekcji tea­
tralnej odegrali „Czar munduru", ko- 
medję muzyczną St. Turskiego. W  po­
szczególnych rolach zasłużyli na peine 
uznanie za znakomitą grę: pp. W anda 
Żytkiewiczówna w roli Miry, Jadwiga 
Czuibejówina — ciotka, Irena Skórs-ka
— pokojówka, Stanisław Gendziński
— kiapitan, Tadeusz Będziak — poru* 
cznik, Franciszek Hollik — ordynans. 
Hucznemi oklaskami przyjęto czarda* 
sza, odtańczonego przez pp. Jadwigę 
Brzeżańską i Tadeusza Burkę. Reżyse* 
rowai starannie p. Franciszek H ollik, 
oraz udatnie w ykonał dekoracje p. Ju* 
ljusz Glatty. R. Sz.

liosaa

ga-nizacyj gospodarczych, Izba prze* 
tnysłowo*handiowa i in.

Służbowy wyjazd Dowódcy O. K. 
VI. Dowódca O. K. V I. gen. Liwi-no* 
wicz wyjeżdża dziś w sprawach służ­
bowych na kilka dni do W arszawy.

Nowa agencja poczowa. Z dniem I 
lutego b. r. zostaje uruchom iona w  Że­
lechowie W ielkim  pow. Kamionka Str. 
agencij a po-cizto wn-tel ekomunikacyj na , 
do której obszaru miejscoewgo przy* 
dzieła się gminę Żelechów W ielki, wy 
dzielony z obszaru agencji w Milaty- 
nie Nowym , do zamiejscowego zaś ob­
szaru przydziela się grom ady H orpin, 
Ja-mne, Łodyna Nowa, Nahorce Małe, 
Spas, Streptów i W yzów , k|tóre wy* 
dzieła się z obszaru Kamionki Stru* 
milowej, oraz grom ady Niesłuchów 1 
Żelichów Mały, które wydziela się * 
obszaru pocztowego agencji M ilatyn 
Nowy.

Dla najbiedniejszych. W  tygodniu 
pomocy na rzecz bezdomnych w 
dniach od 1 do 7 lutego zbierać będzie 
Obyw. Komitet Pomocy Zimowej, 
odzież, bieliznę, obuwie dla najbied* 
niejszych. W  dniach -wymienionych 
specjalne komisje przy udziale przed* 
stawicieli miejscowych urzędów dziel­
nicowych i opiekunów  społecznyoh 
odwiedzać będą dom y i zbierać dary, 
które należy wcześniej przygotować.

Przeszukajmy szafy, a znajdziemy 
napewno niejedną rzecz dla nas bez­
użyteczną, k tóra będzie cennym darem ; 
dla tych, którzy nie mają w co przy* 
odziać siebie i swoich dzieci.

Aresztowanie niebezpiecznych wła* 
mywaczy. W czoraj popołudniu poste­
runkow y aresztował trzech nieb-ezple- 1 
cznych włamywaczy, którzy planowali • 
włamanie do magazynu Antoniego j 
U w iery przy  ul. Halickiej. Pogoń za !

FO L U SZ  CZY LI W A R P.
N a Kaszubach po niektórych wio* 

sklacih słynie z mocy m aterjał z wełny 
zw any folusz czyli warp, gdzie nie­
gdzie z-wie się folisz. M aterjał ten w y­
rabiany jest przez kobiety i przeważ* 
nie przeznaczony jest dla kobiet. Po 
sporządzeniu m aterjału na prymityw* 
nych przyrządach domowych odda­
wany jest do tłuczka, to jest do farbia* 
rza, k tóry  go farbuje na ulubiony ko* 
lor 'kaszubski, niebieski, a raczej mo< 
dry. Koior ten, jak  w iadom o, przypo­
mina morze, stąd jego popularność 
wśród ludu. Praca nad wyrobem  folu­
szu trwa przez cały okres zimowy. O 
trwałości materjału świadczy fakt, że 
niejedna z niego sporządzona suknia, 
czy wenik, jak  nazywają żałdiet, służy 
dwom  lub trzem pokoleniom.

złodziejami, k tórzy  ukryw ali się w są 
siednkh 'klamienicach, zgromadziła 
olbrzymie tłumy publiczności. W  ręce 
policji wpadli wszyscy członkowie 
szajki złodziejskiej.

Amatorzy gry hazardowej. W  ka­
wiarni „Trocadero" przy ul. Legjonów 
patrol policyjna schwytała na gorącym 
uazy-nku gry hazardowej około 40 
osób. Część osób przetrzymano, a re* 
szta zdołała zbiec.

Trzy zamachy samobójcze kobiet. 
W  bramie realności przy ul. Leona Sa 
piehy 15, targnęła się na życie Stefanja 
Kucza-rska, bez miejsca zamieszkania, 
k tóra napiła się kw asu solnego. Pogo* 
Iowie ratunkow e przewiozło desperat* 
kę do szpitala. Przyczyny rozpaczliwe 
go klroku narazie nie ustalono. — D ru 
gi wypadek wydarzył się na ul. 3*go 
M aja obok kawiarni „Centralnej", 
gdzie niejaka Stefanja Świeczko napi­
ła się -kwasu solnego. — O fiarą trse- 
ciego zamachu samobójczego padła He 
lena Jarosławska, k tóra napiła się Jo* 
dyny. W  tych dwu ostatnich wypad* 
kach również nie stw ierdzono przyczy 
ny zamaahów samobójczych.
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A R E SZ T O W A N IA  W ŚR Ó D  L U D N O Ś C I 
PO LSK IEJ.

M oraw ska O straw a. 27 I. (PA T.) O d nie 
dzieli 19 hm. p rzeprow adzają  w ładze cze- 
sk it liczne aresztow ania pośród  ludności 
polskiej, a iprzedewszystkiem w śród m ło­
dzieży. A resztow ania m ają miejsce w  Wę* 
dryni. Czeskim Cieszynie, K arpentnej, 
Trzyńou i innych miejscowościach -okręgu 
jabłonkowskiego. Ż andarm erja  czeska nie 
ogłasza nazwisk aresztow anych, po in fo rm o­
wała natomiast p.rasę, że aresztuje się m ło­
dzież polską, która miata w róku  ubie­
głym wy hic szyby w k ilku  szkołach cze­
skich. \N śród aresztow anej m łodzieży znaj* 
doje >:ę polska uczenica.

T R A G IC Z N E  SA M O B Ó JST W O .
łzleszczyki. 37 I. (PAT.) Onegnaj po- 
a samobójstwo mieszkanka Zalesz- 
k ' “-„-letnia Helena Sobotnicka przez 
rucie sic czadem. Despcratka napaliła w 
tkniętym pokoj-u, zostawiła nicdopalo- 
t!ev.ci? się węgle i po napisaniu listów 
csrnalnych połóżyła się do łóżka i za- 
■:a Gdy domownicy rano  weszli do po- 
'■} zastali już tylko zimne zwłoki. Po- 

n samobójstwa była utrata pracy. So 
r. .:.%a osierociła troje dzieci.

Przed pogrzebem króla Jerzego tf.

ran­
ne.
p rż
sr.łi
k o :
W'.1

U R U C H O M IE N IE  R A D IO ST A C JI 
KRÓTKO FA LO W EJ.

Krotkofalo-wa radjostacja nadawcza 
7 i'. \ \ . y Babicach, która przez -o-
kres prawie dwumiesięczny próbnie 
nac zwala  program y dla Polonji Za- 
granicznej, rozpoczyna swą pracę już 
n a  s t ale  w dniu 3 lutego r. b. Radjo- 
stac;?; ta, pracująca na fali 22 rntr., na- 
o aw ac  będzie trzy razy w tygodniu, a 
mianowicie: poniedziałki, środy, piątki 
od godz. 17.30 do godz. 18.30. N a p ro­
gram złożą się: muzykia z płyt - żywa, 
oraz audycje mówione, jak odczyty, 
Pogadanki, informacje itp. K rótkofalo­
wa radjostacja S. P. W . przeznaczona 
jest dla obsługiwania emigracji pol­
sk ie j  St. Zjednoczonych Am eryki Pół* 
nocnej i Południowej.

Istniejące dotychczas w programie 
radiostacji warszawskiej audycje dla 
Polaków z zagranicy zostaną utrzym a­
ne i nadal, jako przeznaczone dla emi­
gracji polskiej -w Europie.

DRZEW O M AM UTOW E N A  
HELU.

\\” szkółce leśnej na Helu rośnie 
najosobliwszy zabytek przyrody nasze 
go wybrzeża, drzewo mamutowe. Drze 
wo wiele ucierpiało naskutek mrozów 
w r. 1928, od tej chwili nie przyszło 
do siebie i obecnie stan jego wskazuje 
2-e uratować go będzie trudno. Nad* 
mieniamy, że  w kraju naszym istnieją 
tylko 4 okazy drzewa mamutowego.

RUC H  STATKÓW  W  PORCIE  
GDYŃSKIM .

W  okresie od 30 grudnia r. ub. do 
b. m. do portu  gdyńskiego zawinę- 
208 statków o pojemności 208.677 

trn. W  tym samym czasie z portu  od­
płynęło 191 statków  o pojemności 
192.736 trn. Polska bandera zajęła d r u* 
Sie miejsce. O gólny przeładunek towa- 
row w okresie sprawozdawczym w y­
niósł 343.212,1 t., z czego na przewóz 
Przypada 50,974,1 t., na wywóz zaś 
292.238 t.

SKAZANY* N A  75 LAT WIĘZIE* 
N IA.

N ow y Jork. 28. I. (PA T.) M urzyn 
H tyw ood  Patterson, jeden z oskarżo­
nych w siynnym procesie w Scottsbo* 
rcr. został definitywnie skazany na 75 
lat więzienia. Trzy kom plety sędziów 
przysięgłych skazały go poprzednro 
na śmierć. Inni osklairżeni staną przecf 
sądem w późniejszym terminie.

Program radjowy.
W torek , 28 stycznia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
(1.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik polu- 
aniowy. 12.15: A udycja dla szlkół. 12.30: 
Orkiestra salonow a. 13.35: P ły ty . 15.15: 
Giełda. 15.30: P ły ty . 16: Skrzynka PKO. 
16.15: Recital śpiewaczy. 16.45: „C ała P o l­
ska śpiewa". 17; O dczyt. 17.15: M uzyka 
lekka. 17.50: Skrzynka językow a. 18: Kon* 
cert kam eralny. 18.30: Skrzynka techniczna 
1S.45: Recital fo rtep ianow y. 19: O d c z ,i 
19.20: K oncert rek lam ow i’. 19.35: W iad.
sport. 19.50: Pogadanka aktualna. 20: Kon 
cert sym foniczny. 22.30: O dczyt d la  leka­
rzy. 22.45: P łyty. 22.48: P ły ty . 23.05: M u ­
zyka taneczna.

Londyn. 27. I. (PA T.) W  ciągu dnia ] 
wczorajszego 110 000 osób przedefilo­
wało przed trum ną króla Jerzego V. 
Dziś liczba ta się znacznie zwiększyła. 
Do godz. 5 popoł. naliczono już 100 
tys. osób. Obliczają, że do 10 wiecz. \ 
więcej niż 150.000 przedefiluje przed . 
trumną. Uderzająco wielka jest liczba 
dzieci, wystających godzinami w ogon 
ku, ciągnącym się w godzinach popo* 
łud-niowycb na odległość prawie 2 K r a . 

Najw iększy napływ  spodziewany jest 
w dniu jutrzejszym, gdyż przybywa 
dużo osób z prowincji, aby oddać 
ostatni hołd zmarłemu królowi. Przed 
godz. 11-tą w nocy odbędzie się zło* | 
żenie hołdu przez wszystkich człon­
ków  Korpusu dyplomatycznego z dzie j 
kanem Korpusu ambasadorem brązy* 
lijskim na czele.

DELEGACJA POLSKA W  LO N ­
DYNIE.

Londyn. 27. I. (PA T.) Delegacja poi j 
skla na pogrzeb kró la Jerzego V. przy* j 
była wczoraj do Londynu. G dy o go* i 
dżinie 13.30 statek „Cote d ‘A rgent"; i 
wiozący naszą delegację wpłynął eto 
portu  Doover, dano 19 strzałów ar# 
matnich dla salutowania delegacji. N a 
przystani w D oover oczekiwali dele­
gację: pierwszy sekretarz ambasady
M ichałowski i przydzielony do amba*

sady na ozas trw ania konferencji m or 
skiej kom andor Solski. ' P rzypadek 
zrządził, że razem z delegacją polską 
tym  samym statkiem  przybyła tak ie  
delegacja litewska z min. spraw zagr. 
Lozorajtisem na czele. Obie delegacje 
odbyły podróż z D oover do  Londynu 
specjalnym pullmanowskim  wagonem. 
G dy  pociąg wjechał na dworzec Vi* 
ctoria, delegacja polska wysiadła pier­
wsza, zaś delegacja litewska została w 
wagonie, czekając na zakończenie fo r­
malności powitania delegatów, poi* 
skich. Oprócz amb. Raczyńskiego i 
członków placówek polskich, delega­
tów polskich powitali osobni przedsta- 
wiciele władz W . Brytan ji. W  imieniu 
króla Edwarda V III. powitał generała 
Sosnkowskiego gen. sir George Jeffe* 
reys, k tóry  przedstawił gen. Sosnkow> 
skliemu przydzielonego do niego na 
czas pobytu adjutanta angielskiego po­
rucznika gwardji szkockiej Lennox- 
Bovd'a, w imieniu Foreign Office po* 
witali b. am basadora Skirm unta wyżst 
urzędnicy tego urzędu pp. Baxte-r ! 
H ankey, w imieniu admiralicji witał 
admirała U nruga wiceadm irał Toup. 
Po przedstawieniu oczekujących osób 
i dokonaniu wspólnej fotograrji, go* 
ście polscy odjechali do am basady f 
hotelu ,,Carlton“ .

W  sprawie emerytur w samorządzie
te ryto rialn ym .

W arszawa. 27. I. (PA T.) W  dniu 25 
syczr.ia b. r. odbyła się w M inister­
stwie spraw wewnętrznych konferen* 
cja z przedstawicielami centralnych 
organizacyj Związków, samorządowych 
oraz wszystkich Związków zawodo­
wych pracowników samorządowych. 
Przedmiotem konferencyj był projekt 
ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem -w 
samorządzie terytorjalnym , opracowa­
ny  przez M inisterstwo spraw wewnę* 
trznych.

N a konferencji reprezentowane by* 
ły: Związek miast polskich, Związek 
powiatów, i Związek gmin wiejskich, 
oraz wszystkie dziewięć ogólnopań- 
stwowych Związków zawodowych sa­
m orządowych pracowników umyslo* 
wyph i fizycznych i Związek emery­
tów  m. st. W arszawy.

Konferencja rozpoczęła się o godz. 
10 rano przy udziale 50 osób i trwała 
do godziny 23.30 z półtoragodzinną 
przerwą. N ad  projektem  ustawy roz* 
Wiinęła się dyskusja ogólna i szczegd- 
łowa. W  ogólnej dyskusji zabierało 
głos 16 osób, a w szczegółowej 39 o- 
sób. N ajbardziej ożywiona dyskusja 
dotyczyła kwestji zachowania dotych­
czasowych praw emerytalnych oraz o r­
ganizacji ubezpieczenia.

Delegaci Zw iązków zawodowych

wypowiadali się przeciw obniżeniu 
świadczeń emerytalnych pracowników 
sam orządowych do wysokości św iad­
czeń, jakie mają obecnie urzędnicy pań 
stwowi, pragnąc utrzymać dotychcza­
sowe wyższe świadczenia.

O ile chodzi o organizację ubezpie­
czenia, delegaci wypowiedzieli się 
przeciw tw orzenia Centralnego samo­
rządowego zakładu emerytalnego, któ* 
ry ze względów finansowych w myśl 
pirojekitu miał ubezpieczyć nie w szyst­
kich pracow ników  sam orządowych, 
lecz nowoprzyjmowanych oraz tydh 
dotychczasowych, którzy nie posiada# 
ją dużej liczby lat wysługi emerytal­
nej. — nie zgłosili jednak w tej spra­
wie żadnych innych konkretnych pro- 
pozycyj.

N a zakończenie przewodniczący kon 
ferencji dyrektor departam entu samo­
rządowego Żbikow ski oświadczył, Ii 
wszystkie zgłoszone postulaty zostaną 
z całą życzliwością i objekiywizm em  
zbadane i przedstawione czynnikom 
m iarodajnym  do decyzji, jednocześnie 
Zaklomuniikował, że ze względu na dal* 
szy tok  prac ewenualne dodatkow e 
uwagi zainteresowani mogą zgłaszać 
tylko do dnia 28 stycznia b. r. wlą* 
cznie. ‘ !

— o -

Taternik padł ofiara mordu.
Zakopane. 27. I. (PA T.) Sprawa za­

ginionego w dniu 12 b. m. Stefana 
Dyljona z W arszaw y, została w yja­
śniona. Jak się okazało, D yljon padł 
ofiarą zabójstwa ze strony niejakiego 
Stefana G lendy, lat 23 z Chorzowa.

N a podstawie zeznań G lendy, k tóry  
przyznał się do zabójstwa, spTawa 
przedstawiała się następująco: Glenda, 
zbiegłszy z w ojska 30 grudnia, ukradł 
karabin z ładownicą i nabojami, a jed­
nem u z oficerów; lornetkę i przybył 
około 10 stycznia b. r. do Zakopane­
go na teren D oliny olczyskliej, gdzie 
zakwaterował się w pustym  szałasie.

W  celu zdobycia cywilnego ubrania 
Wyszedł w niedzielę 12 b. m. z szałasu 
pod Boczan i tam czatował na prze­
chodzących turystów . W edług zeznań 
G lendy, miał on zamiar około godz. 
12 zaatakować grupę turystów , skła- 

’ dającą się z 4 osób, 2 mężczyzn i 2 
| pań. Zorjentow.ał się jednak, że to by* 
■ łoby zbyt niebezpiecznie i przepuścił 

ich wolno. W  jakiś czas później prze­
chodził tam tędy sam otny turysta, k tó­
rym, jak  się okazało, był Dyljon.

G lenda wezwał go do zarzymania 
się i podając się za żołnierza Straży 
granicznej sprowadził go z Boczania

do szałasu w D olinie olczyckiej. Pod 
pozorem rewizji kazał mu zdjąć wia- 
rów kę i pulower oraz plecak, poczem 
kjazał mu się odwrócić tyłem do siebie 
i odszedłszy parę kroków, strzelił z 
karabinu w głowę D yljona, zabijając 
go na miejscu, następnie ograbił go 
doszczętnie z ubrania i gotówki w 
kwocie 60 zł. oraz biżuterji, a zwłoki 
schował w szopie, przykryw ając je ga­
łęziami i sianem. Przebrał się w ubra­
nie denata, m undur 'wraz z karabinem  
i resztą naboi schował na stryszku w 
szałasie, poczem, zamknąwszy szałas 
od wewnątrz, wylazł na zewnątrz 
oknem, zabrawszy ze sobą narty  dena­
ta, zjechał do Zakopanego. Tu przeno­
cował w hotelu „M orskie Ok(o“ , po­
czem następnego dnia na nartach udał 
się górami do Bielska, gdzie zastawił 
lornetkę i udał się ao  Chorzowa. W 
Chorzowie na podstawie listów goń* 
czych rozesłanych bezpośrednio po Je­
go dezercji, aresztowano go i odsta* 
Wiono do dyspozycji żandarmerji woj 
skowej w Krakowie, gdzie w to k u  śle­
dztwa przyznał się nietylko do dezer­
cji, kradzieży karabinu z ładownicą I 
nabojam i oraz lorneki, ale także i do 
zabójstwa ś. p. Stefana Dyljona.

POW RÓT M IN . BECKA.
Warszawa. 27 I. (PAT.) W czoraj o 

godz. 17.50 pociągiem paryskim  powró 
cił do W arszaw y m inister spraw  za­
granicznych p Józef Beck. Pana m ini­
stra powitali na dworcu podsekretarz 
stanu w M. S. Z. p. Szembek oraz 
Wyżsi urzędnicy ministerstwa.

PRZECIW  PRZEŚLADO W ANIU  
POLAKÓW  N A  LITWIE.

Białystok. 27. I. (PA T.) W  dniu 
wczorajszym odbył się w Białymstoku 
w sali kina ,,Swiat“ wiec obywatelski 
na którym  społeczeństwo białostockie 
złożyło stanowczy protest przeciw 
prześladowaniom  Polaków na Litwie. 
1 Tchwalono rezolucję, potępiającą u- 
cisk nad bezbronną ludnością polską 
na Litwie Rezolucję wręczono woje­
wodzie Pasławskiemu.

N A G R O D A  „W IA D O M O Ś C I L IT ER A ­
C K IC H ".

W arszawa. 27 I. (PA T.) W  sobotę w ie­
czorem odby ło  się zebranie sądu konkur­
sowego nagrody  „W iadom ości Literackich" 
za najlepszą książkę, w ydaną w r. 1935. 
N agroda w ynosi 2.000 zł. W  zebran iu  
wzięło udział ty lko  7-miu członków  sądu. 
Przew odniczył F. G oetel. Pod głosow anie 
poddano  następujące 4 książki: Józefa
W ittlina „Sól zieirni'1, Łobodow skiego „Roz 
mowa z ojczyzną", Zofji N ałkow skiej „Gra 
nica“ i M. Kuncewiczowej „C udzoziem ka".

N agrodę przyznano Józefow i W ittlino* 
wi za „Sól ziemi". W  głosow aniu W itihn  
otrzym ał 4 głosy przeciwko trzem., k tó re  
dano za Łobodow skim .

N iezależnie o d  tej nagrody , Józef W ittlin  
otrzym ał nagrodę czytelników  „W iadom o­
ści Literackich" w wysokości zł. 500, u zy ­
skaną w drodze plebiscytu  czytelników .

PO LSK I C Z E R W O N Y  K R ZY Z D L A  A B I- 
S y N JI.

W arszaw a. 27 I. (PA T.) Z arząd  G łów ny 
Polskiego C zerw onego K rzyża, p ragnąc 
przyjść z pom ocą ofiarom  w alk w A t isy- 
nji, w ysłał pod  adresem etjopskiego C zer­
w onego Krzyża tran sp o rt 4 skrzyń i 17 
klatek z m aterjałem sanitarnym  i op a tru n ­
kow ym , który  zaw iera 5.000 sztuk opatrun 
ków  indyw idualnych, 10 kg. jo d y n y  w 
kryształkach, 100 szt. noży standaryzow a­
nych — ogółem wartości około 10 tysięcy 
złotych.

T ranspo rt pow yższy zo s ta ł w ysłany  do  
G dyni, skąd drogą m orską  sk ierow any b ę ­
dzie dalej do p o rtu  D żibu tti. O  wySjyłot 
tego tran sp o u u  zaw iadom ieni zostali: C zer 
w ony K rzyż w  A ddis A bebie, konsu l etjop 
ski w D żibu tti oraz K om itet M iędzynaro­
dow y C zerw onego K rzyża w  G enew ie.

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  Z A W O D Y  
K O N N E .

B erlin . 27 I. (PA T.) W  pierw szym  dn iu  
m iędzynarodow ych zaw odów  konm /ci’ w 
B erlinie rozegrano konku rs m yśliwski dla 
koni, k tó re  startu jąc w  roku  1935, nie zd o ­
b y ły  pierw szej nagrody. S tartow ało  ogó­
łem 120 kon i z Niemiec, W łoch, Szwecji 
i Polski. I. nagrodę zd o b y ł N iem iec Tem- 
me na k o n iu  „Tasso".

Oficerowie po lscy  na  9 kon i startu jących 
mieli 3 bezb łędne przebiegi. W  rezultacie 
otrzym ali p o r. K om orow ski na  „Z bóju" 8 
nagrodę, por. C zerniaw ski na  „W arsza­
wiance" 11 i po r. K om orow ski n a  „Z®a« 
chorze" 12. N ajlep szy  czas dnia i na jp ię­
kniejszy  w ynik  pod  względem  jazd y  u zy ­
skał po r. K om orow ski na k laczy „W izja", 
k tó ra  mając cały bezb łędny  przebieg, nie­
stety potrąciła osta tn ią  p rzeszkodę, o trzy­
m ując 4 pkt. karne. Polscy kaw ałerzyści 
w yróżniali się p iękną jazdą  i doskonałem  
opanow aniem  koni.

Giełda z dni? 26 stycznia.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  ZBOŻOW A..

N a  G iełdzie ob ro ty  praw ie we w sz y s t­
kich artykułach. Pszenica, jęczm ień, o tręby  
pszenne aw ansow ały  w cenie. T endencja  
naogół utrzym ana, usposobienie ożyw ione. 
Pszenica jedno l. 18—1825, zb ió r 17.25—
17.50, jęczmień b row arn. 16—17, jedno l. 
13.75—14, przem iał. 13.25— 13.50, pastew ny 
12—12.25', o tręby  pszenne grube 10.35— 
10.75, średnie 9.75— 10. Inne kursy  niezmie 
n ione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
O b ro ty  w dewizie Londyn. D o la r około 

zł. 5.23.25.

W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D ew izy: Belgia 89.30, B erlin  213-45, H o- 

land ja  360.15, L ondyn 26.24, N . Jo rk  k a ­
bel 5.25 i jedna czwarta, Paryż 35 i pół, 
Praga 21.96, Szwajcarja 172.55. Papiery  
państw ow e: 5 prc . poż. konw ers. 59.25,
6 prc. poż. doi. 75.50, 4 prc. poż. dolar. 
52.90, 7 prc. poż. stabiliz. 62. A kcje: Bank 
Polski 97.50, L ilpop 7. D o la r w obro tach  
pryw atnych 5.23.

 O------
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 1995/34. S trona zobow iązana: Fa­
b ryka W yrobów  C eram icznych „Rybitwy" 
w R ybitw ach. S trona egzekw ująca: Skarb
Państw a, działający przez ProkuTatorję Ge- 
ner. Rzecz. P ospolitej O ddzia ł w Krako* 
wie o 164.000 zpn. E dykt licy tacyjny o raz  
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a  
w niosek strony  egzekwującej odbędzie się 
dn ia  27 lutego 1936 o  godz. 10 p rzed  po* 
łudniem  w Sądzie grodzkim  w W ieliczce w 
biurze N r. 14 na zasadzie ju ż  zatw ierdzo­
nych w arunków  licytacyjnych, licytacja na­
stępujących realności: R ybitw y. I.) cała
real. obj. Iwh. 122 składająca się z g run­
tów  i zabudow ań faoTycznych służących 
głów nie do fabrykacji cegły w arro sa  sza* 
cunkowej w raz z przynależnoścdam i
219.700.62, II.) cała real. obj. iw h. 209 
składająca się z g run tów  w artość 1.353.70, 
III.) cała real. ob j. Iw h. 212 składająca się 
z g ru n tó w  w artość 23.00, IV.) cała real. 
ob j. Iwh. 232 składająca się z g run tów  war* 
tość 502.70, V.) cała real. o b j. Iwh. 274
składająca się z g run tów  w artość 3.235.00,
V I.) cała real. obj. Iwh. 266 składająca się 
z g run tów  w artość 37.00, V II.) cała real. 
obj. Iwh. 269 składająca się z gruntów  
w artość 9.60, V III.) cała real. ob j. Iwh. 
138 składająca się z g run tów  w artość 
483.30, IX.) cała real. o b j. Iwh. 161 składa­
jąca się z g run tów  w artość 762.60, X.)
2/14 cz. real. o b j. Iwh. 3 skład, z g run tu  
w art. 27.34, X I.) 2/7 cz. real. obj. Iwh. 74 
skład, z  g run tu  w art. 412.80, X II.) 4/16 
cz. Teal. obj. Iwh. 22 sk ład , z g ru n tu  wart.
759.50, X III.) 6/14 cz. real. o b j. Iwh. 137 
skład, z g ru n .u  w art. 928.26. W szystkie 
wyżej w ym ieniane realności od p . I.—X III. 
w pisane są do ksiąg  gr. gm. kat. R yhitw y 
i znajdu ją  się w gm inie R ybitw y, oprócz 
realności ob j. Iwh. 122, k tóra  także zna j­
duje się w  R ybitw ach, a na k tórej b u d o ­
wane są przew ażnie budynk i fabryczne 
m urow ane, jak  rów nież b u d ynk i mieszkał* 
ne, służące za m ieszkania dla b iu r fabry* 
cznych i u rzędników  fabrycznych wzglę­
dnie robotn ików , pozostałe realności p rze­
ważnie składają się z n iezabudow anych 
parcel gruntow ych, a nadających  się spo- 
w odu pok ładów  znajdującej się w ewnątrz 
ziemi gliny do w ykopu tejże i  w y ro b u  ce* 
gly w zg lędn i; tp . B ieżanów : X IV .) cała 
real. obj. Iwh. 584 skład , się z g run t, i  za* 
budow ań  w artość tej real. w raz z pTzyna- 
leżnościam i w ynosi kw otę 435.55, XV.) ca­
la real. obj. Iwh. 770 skład, się z grun t, i 
zabudow ań stanow iąca w artość z  przyna- 
leżnościam i kw otę 2.269.40, XVI.) cała real. 
obj. Iwh. 774 skład', się z g run tów  w art. 
w ynoszącą kw otę 581.80, X V II.) cała real. 
ob j. Iwh. 461 skład, się z grun t. w art.
151.50, X V III.) cała real. o b j. Iw h. 1020 
skład, się z g run t, i szopy  w art. w ynosząca 
w raz z przynależnościam i kw otę 1.342.35, 
XIX.) 1/2 c*. real. obj. Iwh. 773 skład , się 
z g run tów  m ostku i p rzepustów  wynoszą* 
ca kw otę 1.066.70. W szystkie w ym ienione 
realności od poz. X IV .—X IX . zn a jd u ją  się 
w B ieżanow ie i  w pisane są do księgi grun* 
towej gm. kat. B ieżanów , zaś księgi h ipo ­
teczne gm iny R ybitw y i B ieżanów  znaj­
d u ją  się w Sądzie grodzkim  w W ieliczce. 
O gółem  w artość gruntów  w ynosi kw otę
22.750.62, odnośnie d o  k tórych  niniejsza 
oferta w ynosi 2/3 części sum y szacunkow ej 
tj. kw otę 15.167.08 zł. d o  w szystkich w y­
m ienionych realnośoi należą przynależności 
następujące: budynk i fabryazne, budynki 
m ieszkalne, u rządzen ia  fabryczne, w łasna 
bocznica kolejow a itp ., k tó rych  w artość 
szacunkow a w ynosi, kw otę 212.344.50. Z aś 
najniższa o fe rta  tych przynależności wy* 
nosi 1/2 sum y szaoutnkowej tj. kw otę 
'06.172.25 złotych. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż  nie nastąpi.
D o w iadom ości. W arunki licytacyjne i om  
noszące s;ę do tych realności dokum enty  
(w yciąg tabu la rny , w yciąg katastra lny , pro* 
toku ły  ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godz. urzędów , 
w dziale kancelary jnym  pow yżej o zna* 
czonym . T akie praw a, wobec k tórych ni* 
niejsza licytacja by łaby  niedopuszczalna 
należy zgłosić w  sądzie najpóźniej na wy* 
znaczonym  term inie licytacyjnym  przed 
rozpoczęciem  licytacji, inaczej pretensje te* 
go rodzaju  oo do samej nieruchom ości nie 
m iałyby  ju ż  znaczenia. O soby, dla któ* 
rych jakie p raw a lub  ciężary na powyż* 
szych nieruchom ościach bądź obecnie są 
już w pisane, bądź  w toku  postępow ania 
licytacyjnego pow staną, zaw iadom i się o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania 
ty lko  przez ogłoszenie na tablicy  sądow ej, 
jeśli nie m ieszkają w  okręgu tego sądu i 
nie w skażą mu pełnom ocnika do do* 
ręczeń w  siedzibie sądu zamiesz* 
kalego. O gólne w ezw anie w ierzycieli h ipo ­
tecznych. Z  w yjątkiem  w ierzycieli, k tó­
rym  służy łączne praw o zastawu, lub  któ* 
rych. w ierzytelności są w arunkow e, wzywa 
się w szystkich innych wierzycieli, mają* 
cych pretensje hipotecznie ubezpieczone na 
tyćh realnościach. aby najpóźniej na dni 
8 p rz"d  term inem  licytacyjnym  oświad* 
czyli, czy żądają zaspokojenia swych wic* 
rzytelmości przez zapłatę w gotów ce, lub  
też zgadzają się na przejęcie długu przez 
nabyw cę, a uw olnienie dotychczasow ego 
dłużnika. K to najpóźniej na dni 8 przed 
term inem  Licytacyjnym nie zażąda zaspo* 
kojenia swej w ierzytelności przez zapłatę 
w gotów ce, tego uważać się będzie za zga* 
dzającego się na przyjęcie długu przez na* 
bywcę, jako też  na uw olnienie dotychcza* 
sowego d łużn ika; późniejsze żądanie za* 
p ła ty  w gotów ce m ogłoby być uwzględnio* 
nc ty lko  za zgodą nabywcy*. O sobne we­
zw anie wierzycieli, których pretensje po*

w stały z  ty tu łu  udzielan ia  k red y tu  lu b  o* 
parte  są na  zapisie kaiucyjmym. W  szcze­
gólności wzywa się w ierzycieli, na któ* 
rych rzecz w pisane jest praw o zastaw u dla 
w ierzytelności pow stałych z ty tu łu  bądź  u* 
dzielonego kredy tu , bądź  prow adzenia in* 
teresów  albo  ewikcji albo też odszkodo* 
w ania, aby najpóźniej na term inie licyta* 
cyjnym  przed  rozpoczęciem  licytacji oznaj* 
mili, ile w ynoszą ju ż  ich pretensje do stro* 
ny zobow iązanej z tych stosunków  praw* 
nych w ynikające. Pow yższe ośw iadczenia 
i -oznajmienia należy wnieść do sądu 
w yżej oznaczonego pisemnie lub  
ustnie do p ro toko łu . W ezw anie organów  
publicznych w spraw ie podatków  i innych 
danin publicznych . W  myśl par. 172 
ustaw y ost. o rd . egz. w zyw a się o rgana pu* 
bliczne pow ołane do w ym ierzania i ściąga* 
nia podatków , dodatków , należytości i in* 
nych dan in  publicznych, z realności, aby 
się ośw iadczyły najpóźniej na dni 8 przed 
term inem  licytacyjnym , czy zaspokojenie 
tych należytości, o ile one są hipotecznie 
zabezpieczone na wyżej w ym ienionych re« 
alnościach, żądać będą przez zapłatę w go* 
tówce lub  zgodzą się na przyjęcie długu 
przez nabyw cę z rów noczesnem  uwolnię* 
n iem  dotychczasow ego dłużnika. G dyby  
najpóźniej na dni 8 przed term inem  licy* 
tacyjnym  nie zażądano w sądzie zapła ty  w 
gotów ce, b y łoby  to uw ażane za zgodzenie 
się na przyjęcie długu przez nabyw cę; póż 
niejsze żądanie zapła ty  w gotów ce m ogło­
b y  być uw zględnione ty lko  za zgodą na* 
byw cy. Zalegające aż do term inu licytacyj* 
nego podatk i, dodatk i, należytości i inne 
dan iny  publiczne, k tóre od tej n ierucho. 
mości mają być opłacone, w raz z procen* 
tarni i  Innem i należytościam i ubocznem i, o 
ile nie są jeszcze hipotecznie zabezpieczo­
ne, należy  zgłosić najpóźniej na  term in ie  li­
cytacyjnym  przed  rozpoczęciem  licytacji, 
inaczej bow iem  pretensje te bez w zględu 
na pierw szeństw o, jakie im zresztą p rzy ­
sługuje, b y łyby  zaspokojone z masy po* 
działow ej dop iero  po zupełnem  zaspoko. 
jen iu  wierzyciela egzekwującego.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
W ieliczka, 5 g rudnia  1935. 302K

V II. Km. 115/34. V I. E. 1234/34. K om or­
nik Sądu grodzkiego rew iru V II. w K ra­
kow ie Jan  Z im ow ski, m ający kancelarję 
przy  ul. G arncarskiej 9 p rostu je  niniejszem  
ogłoszone w Gazecie Lwowskiej N r. 299 z 
dnia 1 stycznia 1936 obw ieszczenie o licy ­
tacji nieruchom ości w  ten  sposób, że przed 
miotem sprzedaży jest realność objęta wy* 
kazem hipotecznym  L. 517 ks. gr. gm. kat. 
Dz. IV. Piasek, p o łożona  przy  ul. Czarno* 
wiejskiej L. 6 będąca  w łasnością Symfo- 
rjana i A nieli K aszyckich, a nie jak  mylnie 
podano  realność Iwh. 517 ks. gr. gm. kat. 
Dz. XIV C zarna W ieś. 304K

Jan  Z im ow ski, kom ornik .

II. Km. 630/35. O bw ieszczenie o  licytacji 
n ieruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
w T arnopo lu  rew iru II. A leksander O lszew  
ski, mający kancelarję w T arnopo lu , ul. 
M ickiewicza N r. 16 na podstaw ie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej w iadom o­
ści, że dnia 13-go marca 1936 o godz. 11 
w T arnopo lu  odbędzie się sprzedaż w dro* 
dze publicznego p rzetargu  należącej do 
dłużniczki Stefanji K ruk i toW. nierucho* 
mości: obj. w hl. 5315 gm. T arnopo l, na 
której stoi kamienica 1-piętrowa oraz par­
terow a oficyna, oszacow ane na zł. 35.837. 
Cena w yw ołania w ynosi zł. 26.877.75 oraz 
nieruchom ość obj. whl. 5767 tej samej gmi­
ny, na której stoi dom  parterow y. Nieru* 
chomość oszacow ana została na sumę zł. 
2.410, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. -1807 
gr. 50. Przystępujący do p rze ta rg u  obo* 
w iązany jest złożyć rękojm ię w w ysokości 
ad 1) zł. 3.583 gr. 70, ad 2) złotych 241. 
R ękojm ię należy złożyć w gotowi- 
źnie albo w takich papierach w artoś­
ciowych bądź książeczkach w kładkow ych 
instytucji, w  k tó rych  w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. Papiery  w artościow e 
przyjęte będą w w artości trzech czw artych 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne; 
o ile dodatkow em  publicznem  obwieszczę* 
niem nie będą  podane  do w iadom ości w a­
runki odm ienne. Praw a osób trzecich nie 
będą  przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia w łasności na rzecz nabyw cy bez za­
strzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnio* 
sły pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części od egzekucji i że uzy* ■ 
skały  -postanowienie właściwego sądu, na­
kazujące zaw ieszenie egzekucji.. W  ciągu 
ostatnich dw óch tygudni przed licytacją 
w olno og lądać  nieruchom ość w  dni pow ­
szednie od godz. 8*ej do 18-ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim  w T arnopo lu , 
ul. M ickiewicza sala N r. 44.

K om ornik Sądu  G rodzkiego R ew iru II.
T arnopo l, 23 stycznia 1936. 285K

III. Km. 2219/35. W  sprawie egzekucyj­
nej Jonas K urz i Leon Frcilich w K ałuszu. 
Obwieszczenie o licytacji nieruchom ości. 
K om ornik S ą d u  grodzkiego w K ałuszu re* 
w iru III. Józef Lech, mający kancelarję w 
K ałuszu, ul. Mackiewicza N r. 24 na pod* 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje dc p u b li­
cznej w iadom ości, że dnia 1 kw ietnia 1936 
o godz. 10-tcj w Sądzie grodzkim  w K ału­
szu sala N r. 9 odbędzie się sprzedaż w 
d rodze publicznego przetargu należącej do 
d łużniczki Blimy Stragcr, kupcow ej w Ka* 
łuszu  nieruchom ości: obj. wjjhl. 1331 i 1/8 
części real, obj. w hl. 1470 ks. gr. gm. kaf. 
K ałusz w raz z dom em  m urow anym , jedno* 
piętrow ym , położonym  przy ulicy Roth-

schilda w  K ałuszu. N ieruchom ość o szaco ­
w ana została  na sumę zł. 5449, cena zaś 
w yw ołania w ynosi zł. 4086 gr. 75. -Przystę­
pujący do przetargu  ■ obowuązariy jest zło* 
żyć rękojm ię w w ysokości 545 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie
albo  w takich papierach w artościow ych
bądź książeczkach w kładkow ych insty- 
tucyj, w k tórych w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. — Papiery  war*
tościowe przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatkow em  puhlicznem  obw ieszcze­
niem nie będą podane do w iadom ości w a­
runki odm ienne. Prawa osób  trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te p rzed rozpoczę* 
ciem przetargu  nie złożą d ow odu , że w nio­
sły pow ództw o o  zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanow ienie właściwego sądu, na* 
kazujące zaw ieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dw óch tygodn i p rzed  licytacją 
w olno oglądać -nieruchomość w dni pow* 
szednie od godziny  8-ej d o  18-ej, akta- zaś 
postępow ania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie grodzkim  w K ałuszu, ul. 
M ickiewicza N r. I I , sala N r. 9.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru 1IL 
Kałusz, 24 stycznia 1936. 299K

II. Km. 828/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rew iru II. ogłasza, że w dniu  8 lutego 
1936 o godz. 10-tej odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż -przez licytację pub liczną  
ruchom ości, należących do d łużn ika  w je ­
go m ieszkaniu — lokalu  — we Lwowie 
na D w orcu Czermiowieckim w magazynie 
F*my C. H artw ig, składających się z urzą* 
dzenia dom ow ego, p rzybo rów  lekarskich, 
części składow ych apara tu  R oentgena, oraz 
różnych książek, -oszacowanych na łączną 
sumę p onad  5000 zł., które m ożna oglądać 
w -miejscu sprzedaży w dniu  licytacji w  
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 8 stycznia 1936. 291K

IX. Km. 3027/35. O bw ieszczenie o licy­
tacji ruchom ości. -Komornik Sądu g rodz­
kiego miejskiego we Lwowie_ rew iru IX. 
M ieczysław  G rosm an, m ający kancelarję we 
Lwowie, ul. K ochanow skiego 21, na p o d ­
stawie art. 602 -kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 13 lu tego  1936 o go* 
dżinie 10.30 we Lwowie, ul. Zyblikiew icza 
N r. 35, a o  godz. 13*ej ul. Słow ackiego N r. 
18 odbędzie się na w niosek H aliny  D u- 
bińskiej 1-sza licy tacja -ruchomości, sk łada­
jących się z urządzenia m ieszkania i b iura, 
m aszyny do szycia, K lim ów  i ob razow  
przy  licytaoji oszacow ać się m ających. Ru* 
chomości można oglądać w dniu  licytacji 
w -miejscu i czasie wyżej -oznaczonym. 

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 23 stycznia 1936. 305K

Km. 379/35. O bwieszczenie o  licytacji ru ­
chomości. K-omomik Sądu grodzkiego w 
G w oźdzcu M ichał Chomi-n, mający -kance­
larję w Sądzie grodzkim  w G w oźdzcu na 
podstaw ie art- 602 kpc. podaje  do publi* 
czncj wiadomości* że -dnia 31 stycznia 1936
0 godz. 12-tej w G w oźdzcu w R ynku od* 
będzie się 1-sza licytacja ruchom ości, n a ­
leżących do M arji Schm idtow ej właściciel* 
ki d ó b r w Winigradz-ie, składających się z
1) broszka złota w ykładana djam encikam i,
2) b ra rzo le tk a  złota łańcuszkow a 14 ka* 
rat., 3) pierścień -obrączka zew nątrz srebro, 
w ew nątrz złoto, 4). koń w yjazdow y gn-iady 
8-Ietni, 5) 1 lis krajow y, 6) 1 szafa -biało 
lakierow ana, 7) futro d-o podróży , w ierzch 
łoszaki, spód kozy, 8) b roszka  zło ta  dęta
1 tu rkus większy i 6 perełek małych, R u­
chomości m ożna oglądać w dniu  licytacji 
w miejscu i czasie wyżej -oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
G woździec, 24 stycznia 1936. 297K

Km. 731/33. Strona zobow iązana S tani­
sława Pindelska w łaścicielka d ó b r w Pod* 
m ojscach. E dykt licytacyjny oraz w ezwa­
nie do -zgłoszenia w ierzytelności. N a wni-o* 
sek strony  egzekwującej O resta Haszczyca 
w Duńlkowiczkach w Sądzie odbędzie  się 
dnia 28 lutego 1936 o  godz. 10 przedpoł. 
w b iurze N r. 10 na zasadzie zatw ierdzo­
nych w arunków  licytacja następujących re­
alności: Ks. gr. D obra P-odmo-jsce. W hl.
207 ks. gr. dla więk. p-osdł. Sądu okr. 
Przem yśl. O znaczenie realności: -Polowa
m ajętności Podm ojsce, składająca się z par* 
cel budow lanych i gruntow ych wyszczegól 
ni-onych w operacie szacunkow ym , s tan o ­
wiąca gospodarstw o rolne w raz z wszel* 
kicmi -przynalcżnościain-i. W artość szaoun- . 
kow a w raz z przynależ. 170.705 zł. 17 gr. 
N ajniższa oferta 113.803 zł. 44 gr. D o po­
wyższej majętności należące przynależno* 
ści oszacow ane zostały  na kw otę 4.100 zl. 
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie na­
stąpi. Sąd okręgow y w Przem yślu jako sąd 
h ipoteczny proszę o niewyznaczcn-ie termi* 
nu Licytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
N iżankow icc, 1S stycznia 1936, 293K

V III. Km. 2053/35. K om ornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwow-ic rew iru
V III. z siedzibą urzędow ą we Lwowie . 
p rzy  ul. Potockiego 47 ogłasza następujący 
edykt licytacyjny oraz wezwanie do zg ło­
szenia w ierzytelności: Strona zobow iązana: 
M aria Solakow a. N a w niosek M iejskiej 
K om unalnej K asy O szczędności we Lwo* 
wic strony egzekwującej, odbędzie, się dnia

28-go lu tego  1936 r. o  godzinie 12*tej w 
po łudnie sala III. w  biurze 7 S ądu g rodz­
kiego miejskiego we Lwowie p rzy  ul. Są­
dowej 7 parter, na. zasadzie dnia I paź. 
dziernika 1934 r. zatw ierdzonych w arunków  
licytacyjnych, licytacja następujących real*. 
nośai: Ks. gruint- gm iny m iasta Lwowa I. 
D zieln. W hl. 4183. O znaczenie rea lności: 
Realność obj. whł. 4183/1. Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa po łożona jest p rzy  ul. P o to ­
ckiego Bocznej L 11 obecnie A rcyb. C ie­
plaka, obejm uje parcelę bud. 1. kat. 7027 
o pow . 553 m kw. czyl-i 154 s. kw., na 
ktÓTej wzn-osi się dw upiętrow y dom  czyn­
szowy, z m ieszkalnem  poddaszem , cały 
podpiw niczony, z tarasą półokrąg łą , pod* 
płw niczoną. W artość szacunkow a z przy* 
należn. 259.252 zł. 50 gr. N ajn iższa oferta 
129.626 zł. 25 gr. D o realności w hl. 4183/1. 
Dz. ks. gr. gm. m . Lwowa należą  następu­
jące przynależności: -okna, drzw i, kraty
żelazne, 'sto ry , kociołki, kuchenki gazow e, 
w anny, piece gazow e Junkers i A scot itp., 
oszacow ane na 10.484 zł. 50 gr. Poniżej 
najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 
W ysokość ręko jmii, ja-ką licytant p rzystę­
pując d-o przetargu pow inien złożyć, w y­
nosi 10 prc. w yżej podanej w artości sza­
cunkow ej sprzedać się mającej realności 
m az z tychże przynależn-ościami. — 
Rękojm ia pow inna być złożona w gotowi* 
ź-nie albo  w takich papierach w artościo­
wych b ąd ź  książeczkach w kładkow ych in- 
stytucyj, w których  w olno umieszczać fu n ­
dusze m ałoletnich. Papiery w artościow e 
przyjęte będą w w artości 3/4 części ceny 
giełdow ej. W ezw anie rzeczow o uprawnio* 
nyah w szczególności w ierzycieli hipotecz* 
nych, dalej wierzycieli, k tórych pretensje 
pow stały z ty tu łu  udzielenia k redytu  lub 
oparte są na zapisie ka-ucyjnym, wreszcie 
organów  publicznych w ym ierzających po­
datki i d an in y  publiczne zamieszczone jest 
na doręczonych edyktach.

K om ornik  Sądu G rodzkiego M ieiskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 2 stycznia 1936. 2S2K

Sprostow anie. I. Km 1000/34. K om ornik 
Sądu grodzkiego rew. I. w T arnopo lu  Ta* 
deusz B ernaczek -prostuje ogłoszony  w Ga* 
zecie Lwowskiej N r. 19 z dn. 25 stycznia 
1936 edykt licytacyjny I. Km. 1000/34 w 
ten sposób, że term in licytacji w yznadzony 
został na 28 lu tego 1936 (a nie 28 stycznia 
1936). 303K

AM ORTYZACJE.
V. Nc. 644/35/2. Sąd grodzki m iejski we 

Lwowie na w niosek Józefa Rjischelesa 23 
listopada 1935 wszczyna postępow anie ce« 
lem um orzenia weksla podpisanego przez 
Zygm unta Z ehnguta w ystaw cę na zlecenie 
Jana O rtnera żyranta na 100 zł. p łatnych 
6 marca 1936. W zywa się posiadacza we­
ksla, aby  do dn i 60 od dnia edvk tu  p rzed­
łożył go Sądow-i pod  rygorem  um orzenia.

Sąd grodzki miejski O. V.
W e Lwowie, 23 listopada 1935. 277

Prostu je się um ieszczone w  num erze 9 
G azety Lwowskiej z  dnia 14 stycznia 1936 
ogłoszenie w  spra-wiie -do Go 10/35 Sądu 
grodzkiego w K rakow ou w ten sposób, że 
ustęp  drugi tego ogłoszenia ma opiew ać: 
„W zywa się posiadacza weksla tego, aby 
w oiągu sześciu miesięcy przedłoży! go 
Sądow i t utejszem u. lu b  wniósł zarzuty  
przeciwko w nioskow i pow yższem u, albo* 
wiem w przcci-winym razie po  -upływie te ­
go czasokresu Sąd uzna weksel za urno* 
rzony ,i pozbaw iony  skutków  praw nych".
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U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 269/30. Edylkt. M ikołaj Konikiewicz 

ur. 6 marca 1874 zam ieszkały w N ad w o r­
nie zaginął na w ojnie od roku  1915. W d ra­
żając postępow anie . celem uznania go za 
zm arłego, wzywa się uwiadom ić Sąd a lbo  
kuratora M ichała M ajstra w N adw orn ie  o 
zaginionym  d o  6 miesięcy, poczem  Sąd ' 
rozstrzygnie na ponow ny  wn-iosek.

Sąd O kręgow y.
Stanisław ów , 24 listopada 1930. 279

I T  55/35. Edykt. R udolf Ignacy 2*ga 
im ion Pawlik, syn Franciszka i M arji, u ro ­
dzony  3 marca 1894 w Przerow ie pow iat 
Przerów  kraj Czechoslow aoja, ostatnio za* 
mieszkały w  Tarnow ie, a przebyw ający w 
Ameryce Pół-noonej w roku 1925 zagi-nął 
bez wieści. W iadom ości o nim  udzielić na­
leży w ciągu 1 roku  Sądow i albo  Drwi 
E hrenfrcundow i adw okatow i w Tarnow ie.

Sąd O kręgow y.
T arnów , 16 stycznia 1936. 27S

T. 16/35. H ryńko  A ndrcjko  syn Iw ana i 
M arji u rodzony  10 lutego 1S92 w K ropiel- 
niku, w roku 1913 pow ołany  do armji au* 
strjackiej, w roku  1917 w zięty do niewoli 
rosyjskiej i od tego czasu niema o nim 
w iadom ości. W ydaje się wezwanie, aby  u* 
dzielono sądow i w iadom ości o w ym ienio­
nym.

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 19 listopada 1935, 2S0

T. S5/35. Jakób  Kón-ig v. Schneider, syn 
A braham a i C yrli, u rodzony  w 1894 r. w 
Siankach, w roku 1916 pow ołany do woj* 
ska austrjackicgo i w sierpniu tegoż roku 
zginął na froncie rosyjskim . W ydaje s:ę 
wezwanie, aby udzielono, sądow i wiado* 
mości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y,
W  Sam borze, 30 listopada 1935. 281
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